Wychodzi v w Krakowie 
codziennie. o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 


-C eb a: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 


w ZRAJU kwartalia razem z przesyłką pocztową 5 ebe, m. 
Przedpista 


przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądz 
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Geng ae painaa na pierwszy kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilnićj szano- 
wnych PP- Abonentów, 0 wcześne zgła- |, 
szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni- 
ka do liczby przedpłacicieli zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał I, to jest na miesiąc Styczeń, 
Luty i Marzec r. 1855 dla abonentów za- 
miejscowych z przesyłką pocztową złr.5 m. 
k. Dla miejscowych złr. 4. 


«raków 16 grudnia. 
Królowa Wiktorya następną mową otwar- 
ła w dniu 12 b.m. parlament angielski: 


Milordowie i Panowie! 
Wezwałam was w téj niezwykłćj epoce roku, 
w cela obranig z waszą pomocą środków, do- 
uwalających mi z największą siłą i w sposób 
jat najskuteczniejszy prowadzić wielką wcjnę, 
w którą węlątani jesteśmy. 
Wiem, że mi tćj pomocy udzielicie z całego 
aftca, gdyż wątpić nie mogę, iż podzielscie ze 
mną  przekonarie o potrzebie nieszczędzenia 
żadnych wysil*ń w celu powiększenia armii mo- 
jéj obecnie walczącćj w Krymie. 

Czyny jakich ona dokonała i zwycięstwa ja- 
kie odniosła, wyró wnywające najświetniejszym 
w dziejach naszych zapisanym pamiątkom sła- 
wy, napełoiły mię podziwem i wdzięcznością. 

Serdeczne i pełne skutku współdziałanie wa- 
lecznych wojsk sprzymierzeńca mego Cesarza 
Francuzów i chwała wspólnie nabyta, więcój 
jeszcze utwierdzą jedńóść, która na szczęście 


d bu narodami panuj” 
SS Tyvek dawac. zawiadamiam wab, 


że łącznie z Cesarzem Francuzów zawarłam 
z Cesarzem Austryackim traktat, m którego dla 
współućj sprawy, ważne rokuję sobie korzyści. 

Zuwarłim również traktat ze Stanami Zjedno- 
czonemi Ameryki, mocą którego k sestye dłago 
i umudnie rozbierane, wsposób słaszny załatwio- 
nemi gostały. Traktat ten zakomunikowanym 
prre dalsze prowadzenie wojny wiano 
być wyłącznym przedmiotem waszćj uwagi, spo- 
dziewam się, że nie zśni nad innych spraw 
wielkićj wsgi dla ogólnego dobra. 

Ciesżę się, że żomydlabóć powszechna Al 
mejego, nie doznała uszczerbku. Stan przyca” 
dów skarbu „zupełnie mnie zadowalnia i liczę 
na mądrość i reztropność waszą, że nie prze- 
staniecie wspierać postępu relnictwa, handlu i 

„emysłu. 
Ppsńtwić Izby niższćj, spodziewam się, że gdy 
wam budżet przedłożonynt będzie, uznacie, iż | 


CZĘŚĆ LITERACE0-ARTTST YCZNA. 
MUC HON OM HOMO RY. 


Wojski zbierał muchomory. 
Pan Tad. 

Zabawna ta nasza epoka, że w niczóm niezna 
miary, tak w uwielbieniu, jek naganie. 

Pierwszą zwykle posuwa do panegiryków i owa- 
cyi, drugą do obryzgenia błotem i poniewierki ca- 
— ży Kg SE w tych dniach, jak 

tancerkę Fepilę 
gp były Buk tylko aktorskie demonstracye, 
a zakrawające na komedyę; ale dlatego świat 
p Be kto te tryumfy wyprawiał, i gotów sobie 
niepy leć: Starożytny Kraków wierny tradycyom, 
ven jet sobie dawniejsze świetne wjazdy i wy- 
EE na poco baladynki biszpańskićj ? * — 


sadził się 
wacya zawsze zostawia niemały 
we DE tu przyjąć kogo dostojnego i zasłu- 


żonego, kiedy Się tyle hołdów wyekspensowało — 


gr hołd odebrały nogi — jakże uczoić 


głowę, lub serce? d 


Każde spółóczeńskie kółko 
dzi luźnych , mk takich C0 
rzyczepieni. k i 

DI d ween śbywktolo świata, p ori 
pozwolenie na nieskończone Wakacy8: "8 ag 
obowiązek na nich nieciąży, żadne prawo ni E 
wiązuje, a Odpoczywając wiecznie, niemają e? a 
nie wspólnego — j®dnakże choć żadnego m. ki 
cia, prócz włeknój Czozości, która im dobrz < e 
ży. nielabią dźwigać ,— mimo tego masz Z nic g - 
tvwy zawsze sreopag do wyrokowania o WS2YSt%10 
pracach , zasłogach , usiłowaniach , wynalazkach, tru- 


musi mieć swoich lu- 
żadnóm ogniwkiem nie 


H Grudnia — Niedziela, 


o 
b 
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służba publiczna chojiie ipownikiną została. w eelu nzyskania umiarkowanego pokoju. 
Milordowie i panowie! liczę g zaufaniem taj Z podobnym celem w widocznćj żostawałoby 
wasz patryotyam i ducha publicznego. Pewną sęrzeczności, gdyby jak z różnych stron utrzymu- 
jestem, że w ciężkićj walce, którą staczamy, ją, zgodzono SiĘ prócz tego, niby jako w dodatku 
dacie Światu wzór jedności narodu. do programu sierpniowego, na pewne odrębne 
Tym spossbem pozyskamy szacuńek innych | okoliezności, w którychby nie można dopatrzeć 
narodów i będziemy mogli mieć nadzieję, Że | „umiarkowania*., Tyczy się to osobliwie trzecie- 
przy opiece Bożćj doprowadzimy wojcę do szczę- go punktu proliminsrnego, mówiącego 0 wolno- 
śliwego krenu. ci morar Czarnego czyli o rękojmi ezarhorńtor- 
$ séi, Świeższa jak utrzymują umowa wźględem 
Zeit zamieszcza następujący artykuł oj rozmiarów mi rękojmi zmierzą ku temu: Seba- 
traktacie grudniowym wyświecający, wzajem | <topo! żrównzć z ziemią, flotę rosyjską w tame- 
ne stanowisko państw, które w nim udział |-%% réi" zaniejszyć do sześciu okrętów 


wojennych, a dia Anglii i Francyi urządzić od- 
wzięły, tudzież charakter tćj umowy: powiedni taartemu beet w KI lub. Sinope. 


Traktat przymierza który Austrya na dniu | Sawiwszy taki waraiek, samo się przez się ro- 
grudnia e państwami zachodniemi zawarła, nie | zawie, że proklamowanoby nie pokój, ale zà- 
enajduje, o ile treść jego dotychczas znana, ła- | ciętą i wielotetnią wojnę. Sebastopol zdobyt 
ski w ocaach dzienni<arstwa angielskiego , 0%0- nisch sobie zburzą; będaie to dla Rosyi bolež 
bliwie dia te;o, że Austrya w nim ani natych - sag i szkodliwa strata, ale przecież nie można 
miżbt, ami w stanówczo oznaczonym terminie |od rićj samćj wymagać, aby sama na sobie do- 
nie występuje zbrojno przeciw Rosyi, ale Że |konałs haniebnój zdrady kraju, a NEE rę- 
owszem wszystko w tćj mierze zostawione jest są zaiszczyła główną swoją twierdzę i ńajwa- 
Austryi de woli. Austrya, mówią, nie przyjąw- | -riejszą flotę swoją. Dia tego nie może nam po- 
Szy na się pewnego zobowiązania, zastrzegła |steć w myśli, śby za podstawę „umiarkowane- 
sobie przymierzem tém prawe, iż bez rzyżwo- | go“ pokoju położyć miano z góry żądanie, o 
lenia jéj i uczestnictwa nie można będzie za- | jakiem dë się bez ogródki powiedzieć, że go bez 
wierać pokoju. Zresztą pożostaje ona w swe. |shsńbienia nie może w żaden sposób przyjąć 
jem stanowisku obreńńóćm , i dopiero wtedy, gdy- | macarstwó stojące jeszcze w całćj swojćj si 
by Cesarz rosyjski raczył JĄ w tem stanowi- | obronnćj. 
sku eaczepić, spodziewać się trzebź, iż ża broń| Jeżeli, jak słasznie domniemywać się należy, 
chwyći. Dopiero „wojna wybuchła* między Au. | przy traktacie 2go grudnia jest jakówy tajny 
stryą i Rósyą zamienia iraktat Sen gradnis na artykał, i jeżeli w nim rozleglejsze orzeczenie 
traktat zaczepny i cdporny; podobne wstżkże | czterech punktów sierpniowych się mieści, to 
określenie jest bardzo dowolne nie oznaczające próypuścićby nám wypadało, iż rzewidziano 
kiedy nadejść ma pora, iżby Austrya wojnę pro- mi nićm ten tylko przypadek, gdyby przyjaciel- 
wadzić musiała. ska ugoda m Rosyą nie dała się przywieść do 
Powiedzieliśmy już, Ze przymierze Ausiryi| skutku na podstawie czterech śr p SA 
g Areni i Francyą istotnie pokojową ma pode tychczasowem ich określenia, 
stawę, Że zatem w interesie pokoju fesch a je Koran potrzeba prowadzić wo 
należy za przyjazny wypadek. Oczywiście że |rzucającą pokój. Na faki bruy patek PoE 
nie może to cieszyć tych, którzy lubó również | dłiwićhy oczywiście można umowę mającą na 
pragną pokoju, ale jeszcze ni> teraz, 
podstawie koncesyj rosyjskich, które” zdaniem | kto uporczywie obstaje za wojną a potem w tćj| 
ich, w żaden sposób uczciwie nie są amierzo- | wojnie ulegaie, ten musi przystać na warunki | 
ne, pemimo że czynią zadosyć wszysikim do- |pskoju, jakie mu zwycięzca podyktuje. 
tychczas stawianym przez Europę warunkom;| Nigdy możć świat nie będzie wiedział o WW 
tych którzy trwały pokoj upatrują raczćj do- |nych umowach uło sżonych w Wiedniu na dniu 2 
piero po zapełcem zniszczenia wojennych sił | grudnia, a przynajmnićj nie prędko o nich się 
rosyjskich tak lądowych jak i morstieh, na gru- | dowie. Tajne artykuły nie zwykły wszakże nic 
Sach zwalonych wsrownmi Sebastopolu i Kron- |innego zawierać, prócz sposobów jakiemi wy- 
stadtu. Zani imby się taką drogą doszło do stó- |Konać się ma traktat jawńie zawarty; a że i tu 
sownego pokoju, dużoby jeszcze wody upłynęło, |tsk się rzeczy mają, o tém zdajć się przeko- 
potrzeba ponieść jeszcze nieamierzone ofiary D nywać ta okoliczność ; że pod względem zawrzeć 
teryalne tak æ jednój jak i z drugićj st:ony. Zie |się mającego w razie wojdy między Austryą a 
nie o takiej drodze odległój , kosztownój iktwa= Rosyą, przymierza zaczepno-ódpórńego, odwo- 
wój myślały gabinety paryzki i londyński za- ano się do umówiobych w téj mierze sposobów. 
wiersjąc traktat 2go grudnia, tó mnićj więcćj |Do tego zapewne należałoby i to, jak i gdzie 
á pewnością przypuścić wypźda, już cla tego 
samego, 18 ffeymierze zawarte było wyrtźnie 


dni następujące po 


b. 


EXPEDYCY! CZASY 
e 8. 


dach, postępkach i dziełach... 

Chcąc pokryć brak własnych funduszów, speku- 
lują na cudzy kapitał i cjągną zeń procent. 

Jest to coś, co przypomina tych wekslarzy i weks- 
larki: pod A. Wojciechem, którzy jak bóży dzień sto- 
jąc z założonemi rękami: czatują na przechodzących 
i proponują im zamianę: ależ. piękna mi zamiana ! 
kiedy zawsze z uszczerbkiem dla kapitalisty, a 3 zy- 
skiem dia siebie... 


Romicznemi... słowem wyrokować de omnibus re- 
bus et BACY aliis... 

Gazeta Wir Gage pisze... przepraszam, nie 
Owa, ale do niój ktoś pisze, że dopiero teraz pojął 
Jagiełłę i Jadwigę, kiedy ich rejestra kuchenne pu- 
blikowane zostały. 

Nio: słuszniejezego , bo i Brillat-Savarin toż samo 
twierdzi, stawiając teń niezbity pewnik: Dis moi 
ce que tu manges, je dirai ce que tu es. (Po- 
0] wiedz mi co jósz, a ja or od kto jesteś. 


+ + 


Książę wojewoda nowógrodski: tyle. nam już we 
starczył starych anegdot, i starych przestróg d 
naszych wad, które na nieszczęście się niestarzeja, 
ża i tój jeszcze przestrogi pominąć niemożna , co tak 
żwawo przygania wadzie oszczerstw i obmów: „Sna- 
dniójby się Polacy — powiada on — powświągoęli 
w tym lekkomyślnym godania grzechu, gdyby go za 
grzech mieli, a skrupułu sobie nie wybijali pre- 
zumpcyą wolności szlacheckiój. A gdy sią im mówi: 
e niegadaj tego, niekrzywdź poza oczy — odpo- 
wiadają: Czemu? albom nie szlachcie? Jakby to 
szlachcicowi wolno: źla i ladajako gadać! — Zda- 
rzyło się też jódnemu szlachoicowi, że gadał na 
drugiego lubo nie ukrzywdzony, pi zaczepiony od nie- 
go był. Obecni temu gadania przyjaciele tamtego, 
zbili go— on idzie i tamtemugsią skarży, mówiąc: 
że mię zbito, jako psa. — Odpowiedział tamten: Pe- 
nie bracie, kto gada jak „pies, biją go jak psa.“ 


Gaz. Codzienna na się z Nowym Rokiem 
© program na nasz Tygodnik Warszawski, ops 
tój sposobności tuszy sobie, że się dowie gie wien 
sku piszącego Tygodnik. 

Co do pierwszego, niewiem czy będziemy mogli 
służyć, bo jak tu program pisać na przyszłość, kiedy 
dzień duiówi nierówny, © każdy coś howego prsy- 
Nosi ? 

Co zaś do naswiska naszego korespondenta —i 
łu w nielepszóm jesteśmy położeniu — bo go sami 
tiewiemy. 

Jedvakże pragnąc © ile można dogodzić życze- 
niom Gazety Codziennćj, pozbieraliśmy wszystkie 
wskazówki i podać po jakichby można 6dkryć tego 
anónima, 00 przy znajomości spółeczeństwa war- 
szawskiego, daleko się łatwićj udać może Gazecie 

Jeden krytyk wada na Ukrainie, a mieszka | Codyiennéj niż nam, co go „nieznamy. 
ich tam parę, ogłosił, że b yle mu autorowie poty- 


Naprzód, przyglądając się pismu — znać, że pióro 
łali swoje książki, on im zą to przyrzeka dawać kry- biegnie bardzo pospiesznie i załedwo dotknąwszy pa- 
tyki bezstronne. 


pieru, zostawia na nim tak zwane pattes des me 
Wyznaję, że chociaż wolałbym mai krytykę |ches — które stoją bardzo pochyło, a zwykle po 
wielostronną, jak bezstronną — jednakże nis- |koniec każdego Słowa bywają nieczytelne i rodu ja 
wątpię, że i wielostronnym musi być ukraiński kry- enne — Pójdźmy dalój: Papier angielski mocno sa+ 
tyk, kiedy z dobytém piórem zamierza spotkać Się ling, gzasami dojrzeć na początku ćwiartki jakby 
tak ź romansem jak z matematyką, z poezyą jak korong z dziewięcią perłami — lecz herb wygkro* 
z rozprawą medyozng, z dramatem jak z trakiatem |bany na nieszczęście! — Otworzywszy kopertę wy- 


gie na; relu sarowe i dotkliwe upokorzenie Rosyi: gdyż lik 


| 


© nawozach, z podróżą jak s obserwacyami astro- R chodzi « niój woń, którą papier przesiąkły; woń 


Rok 1854, 


Przyjmaują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DOKIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące Się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za oplatą 


odi wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pa 
2 kÉ aa | Bi) poem Poi PER Aa 


Listy 


aiefrankowaneniebrzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


siłki na południowy teatr wojny. 

Jeżeli forma i dążność traktatu taką jest, jak 
jedno i drugie wnosimy z tego co dotąd o tym 
traktacie wiadomo, natedy Prusy, jak to już rag 
bez przypisy wala sobie nieomylności powie- 
dzieliśmy, mogą być bardzo wygodnie w poło- 
żeniu przystąpienia do traktatu grudniowego. 
Przypuścić wszakże trzeba, że rząd królewski 
wstrzyma się ze stanowczym krokiem, aż do- 
póki traktat ratyfikowan p zostanie mu udzie- 
lony w formie urzędowćj. Wszelkie wiadomości 
obiegające po Fr: H jazo to: że Prusy 
po naradzie gabinetowćj oświądczyły się za 
przystąpieniem do przymierza, albo nawet, jak 
dodają, że już o tem znać dały do Wiednia, SĄ 
przedwczesne. Sam traktat orzeka, że Prusy 
mają być zawezwane do przystąpienia przez 


Y| wszystkie trzy sprzymierzode teras mocarstwa. 


Przed otrzymaniem przeto właściwego uwiado- 
mienia, nie mają Prusy powodu oświadczać się 
w jakibądź sposób, a osobliwie, aby w tym wzglę- 
dzie przesłać do Wiednia jakiekolwiek urzędo- 
wnie sformułowane oznajmienie. 


LiorespońdeRcya see 


Błerilm 14 grudnia. 

+ Ileź to znowu zawiedzionych oczekiwań! Ileź 
niesprawdzających się. domysłów, niedopisuiących 
przepowiedni, niepotwierdzających się, czerpanych 
4 najwiarogodniejszego źródła doniesień, ileż to pi- 
sanych ńa piasku rozumowań! Krótką. wiadomość 
Monitora o sliansie 2 grudnia możnaby uważać za 
temat, który dyplomacya rzuciła dzierńnikarstwu eu- 
ropejskiewu na pastwę, w chęci dowiedzenia się, co 
też ta szósta potęga, równoważąća ber Europy, 
zdolsą będzie zrobić z niego, i jak się przy sposo- 
bności Mój objawi wyobrażana przez nią opinia pu- 
eh bliczna? Dziennikarstwo európejskie zrobiło z ko- 
mera wielbłąda, i dowiodło, że ma więcej wyobra- 
ë+] ¿si niż rozmysłu, a opinia publiczna okazała się tóm, 
ozóm zwykłe bywa, i czóm szczególnie dziś jest — 
tańcującą na drucie poruszanym niewidomą rę- 

jesza lońdyńska z 13 b. m. mówi wyraźnemi 
„że traktat zawarty d. 2 grudnia w Wiedniu 
nio ëediet stanowczo nie określa, że Austrya aż do 
końca b. r. żadnego współudżiału w wojnie nie przy - 
rzeka, i tylko oświadcza gotowość swoją do zawar- 
cia przymierza odpotno-zdczepnego, gdyby Rosya 
wsbraniała się przyjąć pokój na podstawie czterech 
puaktów; że wreszcie Austrya teróz ńiczem nie jest 
związaną.“ Będzie to lód na uśmierzenie gorączki 
optymistów paryskich, którzy przy wyrazie „alian- 
su“ w doniesieniu Monitora nie postrzegli w za- 
chwycie swoim brakujących jdwóch maleńkich wy- 
rażów: „zaczepny i odporny,“ i nie wpadli wcale na 
myśl, że może właśnie dla tego braku cesarz po- 
ozątkowo sprzeciwiał się ogłoszeniu nowiny w Mo- 


Aueren miałzby rozpocząć ówczasowe swóje |nitorze. Ta nieszczęsńa prasa angielska, ten nie- 
działania wojćnnie i jakie dosta%ić miałaby po- | sowściągniońy parlament angielski, 


biała REEE a geren dw Weieen eegne tre ada paid ią 0 wszys- 


ambry, lub li, — a czasem ess- bouquet. 
Pieczątka, widać de uieposziski jest czysto - piebe= 
joszowska — bo na laku wyciśnięta kopiejka. 

Cóż więcój? 

= Możnaby odpowiedzieć, Ze już. wszystko — 
sle dii! bystrego Zadyga nietrzeba nejdrobniejszego 
śladu pominąć: — Oto raz — szczególny raz; zna- 
iazł się w liście włosek, cieniutki jak włogek, i ja- 
sny jak promyk słońsa, i jak promyk długi... 

Inuya razem, kiedy piszący widać tarł czoło szu- 
kojąć końceptu, otrząsł sobie z brwi jeden puszek, 
stóry padłszy na świeżo zrobiony wykrzyknik, przy- 
lepił się doń — był on ezerniuteńki, jak skrzydło 
krucze... 

A nakoniec — i to już ślad bardzo mówiący — 
na kopercie, która mogła upaść na podłogę, zna- 
lazł się wycisk bardzo malutkićj i wąsiutkiój stopki... 

Pozbierawszy te wszystkie poszlaki, nie od dziś 
łamieńiy sobie głowę, żeby dojść naszego anoni- 
ma alo cóżeśmy doszli? Oto, że musi być dość 
żywego temperamentu, bo nieraz na papierze znać 
lekkie ślady pazurków bardzo zaostrionych, zwy- 
czajnie jak u elegantów bywa =- deléj , Ze niózawo- 
dnie musi być blądynem t to jasnym — o czarnych 
oczach — z śladu nóżki żeś WnOSżęy musi jeździć 
powożóm i stąpać po kobiercu — bo ani zierka pia- 
sku lub kurzu riewbiło śię W papier., 

Najważniejsze zaś odkrycie, które tylko w sekre- 
cia zwierzymy Gazecie Codziennćj, jest to — 
de ger korespondent Série się należeć do płci pię- 
knój-> o wieku i urodzie trudno c» powiedzieć — 
ale że deg, możuaby dré i gardlo..  » 

Wyobrażamy też sobie ambaras tych młodych pa- 
nów, CO się z nią kłócili i niesżczędzili jéj epite- 
tów woale n esalonowych , jeśli przypomną sobie, że 
achybiali damie, w którój obecności sądzili się może 
na grzecznść i popisywali wykwintnym tonem. 

z OO 


2 


tkiem wiedzieć musi, psuje niestety każdą niewcze- 
sną radość, krzyżuje wszystkie gorączkowe rachu- 
by optymistów paryskich, którzy w Revue des deux 
Mondes mają wyrocznią delficką! opuszczoną przez 
tych wszystkich, którzy w powszechnem rozbiciu 
wolność opinii swój uratowali. Posiedzenia parla- 
mentu angielskiego najlepiej nam wykażą obecną 
konstelacyą polityki europejskiej. Pierwsze z DC 
miało być bardzo burzliwe. Szczegóły dotąd H: 
znane. Nie znamy nawet dotąd mowy tronowej» TT" 


rą wstrzymują jakieś przeszkody zaszł 
kacyi. Z powyższój jednak depeszy m 
myślać, że traktat d. 2 grudnia nie prze 
w Londznie w tak różowych kolorach» 


usiłowano wystawić w Paryżu. 


z początku Koresp. Austryack 
co o nim mów 


zgadza się z tóm, 


ito też dotąd jedynie zasługuj 


traktat. jest juź rutyfikow. 
tu tędy kuryer londyński 
Będziemy więc zapewne 
bą autentyczną jego 
mój, że gabinet p 


any- 


w ja 


a w komuni- 
oźna się do- 
dstawiał się 
kich go 


To eo O nim zsraz 


a była powiedziała, 
i depesza londyńska 
e na wiarę. Zresztą 


Wczoraj przejeżdżać 
wiozący go do Wiednia. 


niezadługo mieli przed so- 
osnowę. Potwierdza się domysł 
i był o nim jeszcze przed za- 


warciem uwiadomiony. Z tego wypada, że Austrya, 
zawierając go, Nie działała względem Prus zaocznie 
i nieszczerze, jak to z korespondencyj paryskich 
wnosićby należało. Teraz zaś nadto pokazuje się, 
że Austrya, zawierając go, nie przekroczyła granic 
zobowiązań, które na nią był włożył artykuł do- 
datkowy do traktatu kwietniowego. W Berlinie mia- 
no więc zupełną racyą nie wierzyć, aby Austrya 
w takich okolicznościach mogła zawrzeć z Francyą 
i Anglią traktat zaczepny. Aby to było możebnóm, 
potrzeba, aby się okoliczności te zmieniły, potrzeba 
mianowicie, aby się państwa niemieckie ostatecznie 
przekonały, że traktowane z Rosyą o pokój na pod- 
stawie przez nie przyjętój jest niepodobieństwem. 
W tenczas stać się może, Ze Zachód ujrzy i Prusy 
po swojćj stronie. Traktat 2 grudnia nie przestaje 
być dla tego aktem wielkiego znaczenia. Gdyby nic 
więcój nieokreślał, jak termin, do którego Rosya 
zdecydować się powinna, ozy przyjmuje warunki po- 
koju, czy nie, jużby przez to samo nadzwyczajną 
miał wagę. Zdaje się, że termin ten naznaczono na 
dzień 1 stycznia. Do tego czasu zdecyduje się tak- 
"Ze bezwątpienia i stosunek Prus w koncercie euro- 
pejskim. Dotąd nio stanowczego nie zaszło; nie we- 
zwano nawet dotąd, jak słyszę, Prus do przystąpie- 
nia do aliansu. Ma się to dopiero stać po wymianie 
ratyfikacyi. Panuje tu przekonanie, że Prusy do tra- 


ktatu przystą ię. 


Właśnie nadeszła angielska mowa tronowa. Spó- 
źnienie nastąpiło z powodu przerwanaj komunikacyi 
pomiędzy Dower i Ostende. Ustęp dotyczący aliansu 


2 grudnia brzmi: 


„Wielkiego doznaję zadowolenia, mogąc donieść 
Huis Cesarzem Francuzów za- 
warła z Cesarzem Austryackim traktat aliansu, po 
którym dla wspólnej sprawy, ważnych spodziewam 


panom, żem wspólnie z 


się korzyści.* 


Iangch wiadomości o posiedzeniu 


parlamentu wyżej wzmiankowanem niemasz. Kore- 


spodencye nie nadeszły. 


Jutro Izba druga będzie miała publiczne posie- 
dzenie w kwestyi adresu. Wniosek Bathmanna- Holl- 
wega odesłano do tój samój komisyi, która obrado- 
wała nad wnioskiem Vinckego. Komisya w sprawo- 
zdaniu swóm wnosi, aby Izba jeden i drugi wniosek 
uchyliła. W kołach sejmowych panuje przekonanie, 
że tak się teź stanie. Wnioskodawcy mówić natural- 
nie będą za adresem, wchodząc ile możności w po- 
wody, które podanie go doradzają. Między niemi 
będą główne te, które odnosić się będą do polityki 
zewnętrznej. Z tego powodu bilety wejścia już wozo- 
raj rozebrano, Słyszę jednak, że minister-prezydent 
wcale mówić nie będzie. Stanowisko chwi!'owe Prus 
ma niedozwalać, aby o nióm przy téj okoliczności 
gabinet mógł opinię swoją stanowczo objawić. Po- 
łowa oczekiwania będzie więc zawiedziona. W ka- 
żdym razie posiedzenie będzie zajmujące. Nie omie- 
szkam zdać wam z niego sprawy. 


Paryż ii grudnia. 


Artykuł p. də Sacy, w dzisiejszych Debatach, 
robi hańbą rojalistom francuskim. Napoleon III. pra- 
cuje od roku z Aoglią dla utworzenia koalicyi w celu 
ukrócenia potęgi rosyjskićj, grożącój bezpieczeń- 
stwu Europy, a oto znajduje się dziennik, który 
z pobudki stronniczój tojest z obawy aby dokona- 
nie wielkiego dzieła nie okryło sławą Napoleona 
IL. i nieustaliło jego dynastyi, powstaje na klejącą 
się kozlicyą i gotującą się wielką wojnę, konty- 
nentalną , nazywając ją rewolucyjną/! „Wojna roz- 
szerzając się, mówi p. de Sacy, i dążąc do tery- 

alnéj przemiany Europy, staje się rewolucyjną. * 
© sądzić z tych wyrazów o p. de Sacy i rojali- 
stach francuskich? Według p. de Sacy Anglia i Au- 


strya h 
byłyby 


sée e 


yłyby więc rewolucyjnemi a tylko Debaty 
Konserwatorskiemi. Stronnicze chassée croi- 
robi dzisiejsza Francya jest zabawnóm. 


„ały uderzają na Austryą, za zawarty 
traktat wiedeński, Siécle chwali nietylko traktat, 


lecz reformy 
łonie od r. 


Aire Austrya przeprowadziła w swóm 
` Siècle, z pobudki patryotycznćj 


poświęca interes. yi do którój należy, a Debaty 


obudki stronniczę 
W narodzie, w którym 
Debatów, rola armii 
sławioną. 


da się sprowadz 
końca, Żartując 
kozaków paryzkich. 

Mimo artykułów 


Mówią Ze rząd dał 


ê iło lub nas 
Cokolwiek za 6 s obranej 


z rojalistowskich 


tryg klubowych, patryotyczny 


gotującą się koalicyą za 


walkę 


is poświęcają Frenoyą i Europę. 
ukazuje się taki artykuł jak 
anie się prawdziwie blogo- 


ostrzeżenie Debatom. 


> Napoleon III. nie 


oywiliz.cyi z 


gi i wytrwa do 
1 rewolucyjnych 
dzienników rojalistowskie 


grunt Franoyit i in- 


uważa 


CZAS z Niedzieli i? Grudnia 1854. 


wolenie* z treści traktatu“. Jak dalece przed- 
stawienie rzeczy prawdziwóm jest, zaprzeczyć 
jednak nie można, że okazanie zadowolenia 
Z powodu zawarcia przymierza przesłane przez 
rząd praski do Wiednia, odnosi się wyłącznie 
do faktu, nie zaś do wewnętrznćj formy. 

— Ostatni numer (66) Dziennika Ministeryum 
handlu zamieszcza traktąt pocztowy między Au- 
stryą i Rosyą zawarty 5go maja, a ratyfike- 
wany w Wiedniu 2go lipca. Wedle niego za 
list pojedynczy (wagi 1 łut wiedeński) z Au- 
stryi do Rosyi i Królestwa Polskiego idący lub 
nawzajem, płaci się w Rosyi w miarę odległo- 
ści od 3 do 9 kr. m. k., za przesyłki opaszo- 
we aż do 3 łutów wied. wagi pojedynczą o- 
płatę listową. Od listów rekomendowanych płaci 
się w Rosyi podwójne porto. Od listów przy- 
grenicznych jakoto: Brody, Radziwiłów, Hu- 
siatyn rosyjski i austryacki, Bojan-Nowosielica, 
Szczakowa— Granica, Kraków— Michałowice, 
Sieniawa- Tarnogród, Bełz-Tomaszów płaci się 
razem 3 kr. za pojedynczy list i porto to po- 
bierane jest całzowicie przez urząd pocztowy 
wysyłający list. Tymczasowo umowa ta poczto- 
wa trwać będzie po koniec r. 1860. 

— Jenerał angielski Du Plat bawiący od da- 
wna w Wiedniu i przeznaczony do głównej 
kwatery fzm. bar. Hessa, zaledwie przyszedł 
nieco do zdrowia, ciężko znów zapadł i stan 
jego nie przestaje wzniecać obawy. Mówią że 
jenera? dostał wodnćj puchliny. 


Rossya. 


Petersburg 2 grudnia. Przez dyplomy cesar- 
skie z dnia 26go października, najmiłościwićj 
mianowani zostali kawalerami orderu Sgo Sta- 
nisława klasy fćj: Dowódzca oblężniczego Nr. 
Zei parku artyleryi jenerał-major Tiapołków ; 
dowódzca Olwiopolskiego pułku ułanów, jene- 
rał-major Kozliaminow ; zostający przy naczel- 
niku inżynierów armii południowćj jenerał-ma- 
jor Klemens i dowódzca Alexopolskiego pułku 
strzelców jenerał-major von Bussau. 


Królestwo Polskie. 


Waszawa 14 grudnia. Rada Administracyj 
na Królestwa postanowiła: Objęty postanowie- 


tyzmem i daje jéj dewizę holenderską: Luctor et 
emergo. Francya przekonywa się o szczerości po- 
lityki austrysckićj. Anglicy łączą już przyjaźne sztan- 
dary austryąckie z francuskiemi i angielskiemi. W Lon- 
dynie i Paryżu utwierdza się coraz silaiéj opinia 
że traktat wiedeński mie poprowadzi do pokoju, tj. 
do maximum gwaranoyi. Debaty radzą Rosyi pod- 
pisać co prędzćj na całe minimum gwarancyi; ale 
redakcya Debatów dodaje prywatnie: il n'est pas 
possible que la Russie ait le courage de faire 
celte lachetć là. Czy piśmienna rada Debatów 
jest dobra? to sama Rosya najlepiój osądzi. Co do 
mnie, nie mogę tylko ograniczyć się na wzmian- 
kowaniu w tym przedmiocie rozmów rojalistów pa- 
ryzkich tojest przyjaciół rosyjskich. Rojaliści cho- 
ciaż nio nie zrobili dla Rosyi, chociaż nie mieli 0d- 
wagi wystąpić z żadną dywersyą, pragnęliby aby 
Rosya oddała im usługę i podpisała na minimum 
gwarancyi, ale sami czują że taka rzecz robić się 
może mnićj więcój z honorem tylko przed wycią- 
gnieniem szpady z pochwy a nia po jéj wyciągnie- 
niu. Aby podpisać na minimum żądań nieprzyj?- 
ciela quand il les présente un peu å la pointe 
de Vepće (słowa p. de Cósena w dzisiejszym Con- 
stitutionnelu), trzeba mieć wiele filozofii i odwagi 
i rojaliści słusznie lękają się que la Russie n'ait 
pas le courage de faire cette lachetć la. Ko- 
jaliści wiedzą że, aby nie zniknąć z horyzontu Pa 
zawsze, potrzea przynajmnićj umrzeć mężnie i Zê- 
chować szacunek publiczny. Jeden legitymista za- 
wołał wczoraj w klubie des pommes de terre: si 
armée russe cède, elle ressamblerait à la 
garde nationale de Paris) qui west bonne qwa 
capituler. Powyźsze wyrazy wzbudziły śmiech klu- 
bu i wywołały następną obserwacyą jednego mini- 
stra z czasów L. Filipa: „gdyby Rosya ustąpiła i 
przed 1 stycznia okazała gotowość podpisania na 
minimum gwarancyi, nastąpiłaby egzekucya pod- 
pisu tojest traktowanie, które musiałoby się skoń- 
czyć d. 2 marca. Kto zapawni Rosyą że w trakto- 
waniu tojest w szczegółach egzekucyi traktatu nie 
napotkeją się artykuły mie do podpisania, które 
zmuszą raz poniżoną Rosyą do bronienia szabią 
dragiego poniżenia? Gdyby się to zdarzyło, Rosya 
znalazłaby się w trudniejszóm jeszcze położeniu niż 
dzisiejsze, bo musiałaby prowadzić wojnę ogromną 
czując swe poniżenie i zdemoralizowaną armią!! 
Widzicie z tego że nawet rojaliści paryzcy, przy- 
jaciele Rosyi, chociaż inaczćj piszą nie wierzą w u- 
stąpienie Rosyi. To samo zdanie objawił Mimes. 
Indépendance prawie łzy wylewa nad tém co się 
dzieje. Musiała ona napisać artykuł zbyt rojalistow- 
ski i w sensie Débatów skoro wczoraj do Paryża 
nie przyszła. Stanowisko Prus jest jeszcze nie zde- 
cydowane. Rola ich daje wiele do myślenia. Sztab 
francuski ma mieć dwa plany operacyi: na przypa- 
dek neutralności Prus i na przypadek ich współ- 
działania. Ostatni plan oparty na marszu napr 
massami cztero-narodowemi i oskrsydlaniu Rosyan, 
ma być podobny do obławy, która ma się zatrzy- 
mać nad Dźwiną i Dnieprem. Nad tywi to rzekami, 
Europa ma zamiar szukać historycznego maximum 
gwarancyi. 

Alienci pod Sebastopolem odebrali już 20,000 
ludzi posiłku. Korzystając ze złego stanu armii ro- 
syjskićój, myślą oni czy na tę armią czy na Seba- 
stopol uderzyć i dać tym sposobem Austryi, jak tu 
mówią, des nouvelles facilités. Duch armii sprzy- 
mierzonój jest dobry, ale potrzeby z.mowe są ogro- 
mne. Jedna depesza urzędowa tek się w tym wzglą- 
dzie wyraża: „le minimum de nos besoins serait lə 
maximum de ce que vous pourriez nous envoyer“, 
W takim stanie rzeczy, łatwo się pojmuje, że ar- 
mia sprzymierzona radaby w samym  Sebastopolu 
zimę przepędzić. Baraki dla wojska wysyłane są 
z Francyi i Anglii. W Glocester (w Anglii) robią 
się najlepsze baraki. Oddział saperów francuskich 
udał się do tego miasta dla nauczenia się stawiania 
angielskich baraków. Anglicy przyjęli bardzo dobrze 
przechodzących przez Anglią saperów. — Francya 
wyprowadza tylko część wojska z Rzymu. — Mówią 
znowu że p. de Persigny wróci do rządów i że 
w takim razie jenere? Randon zastąpi marszałka 
Vaillant, z którym p. de Persigny ma być*nie do- 
brze. — Książę Hieronim jest bardzo zasmucony od 
czasu kiedy dowiedział się że książę Napoleon jost 
ohory na kość pacieruową. Na tę samą chorobę u- 
meri inny syn księcia Hieronima. e 


1835 r. wychodziec Leopold Jeziorański, któ- 
ry otrzymał pozwolenie przemieszkiwać w Kró- 


skaty wyrzeczonćj na majątek jego, po tęż da- 
tę rozciągać się mają. 
— Prezes sąd 


departamentów senatu rządzącego. 
Księstwa Naddunajskie. 


politycznie skompromilowanym lub podejrzanym 
Znaczna już część ich została ukaraną, a te- 


otrzymał ze Stambułu, aby skazanych bojarów 
i oficerów częścią usunąć od służby publicznćj, 
częścą zaś z Księstwa wydalić, mieści w sobie 


podanych już dawnićj imion, mają się na liście 
téj znajdować między innymi pułkownicy Janku 
Floresku i Kuresku, dalćj b. minister Janku Fi- 
lipesku wraz z synem swoim, b. sekretarz sta- 
nu Janka Manu itd. Zraucony z posady swojój 
i wygnany pułkownik Salamon opuścił już kraj 
i udał się do Austryi. 


że Turcy wokolicy Braiły sypią szańce, i mó 
wią, że miasto to ma być obwarowane tak jak 


nad Dunajem naprzeciwko Reni, a przez Ma- 
czyn idą ciężkie działa. Sadik pasza zajmuje 
się przysposobieniem kwater zimowych I nie u- 
lega wątpliwości, że oddział „nie 
do Krymu, lecz bronić będzie | unaju i Dobru- 
czy. Wszyscy urzędnicy i wojskowi obwinieni 
o zbyteczną ku Rosyi stronniczość zostali już 
usunięci, a wielu ma otrzymać dymisyę, Nato- 
miast wielu Niemców dostało się ną urzędy, 
mianowicie poddanych austryackich. W ostatnich 
dniach Omer Pp%sza oddalił jednego ze swoich 
adjutantów, +, obraził słownie jednego z ofice- 
rów austrysckie ` 


Kraje Czarnomorskie. 


Gazeta Londyńska podaje następującą depe- 
szę lorda Raglan do księcia Namępującą y 
Z pod Sebästopola 23 listopada 1854. 
Książe milordzie 
Ponieważ przednie straże rosyjskie zajęły 
wprost naszego lewego skrzydła stanowisko, 
które narażsło Wojsko nasze w podkopach i 
straty natarciem zty- 


przyprawiło nas 0 liczne 
łu na wojsko francuzkie zajęte robotami, na co 


uwróciii uwagę moi oficerowie i jenera? Canro- 
bert, wysłanym Został oddział igo batalionu 
karabinierów pod dowódetwem porucznika Tryon 


Wiedeń 14 grudnia. Czytamy w Zeit: W wielu 
dziennikach zagranicznych znajdajemy listy z Ber, 
lina, gdzie o notyfikacyi poprzednićj pod wzglę. 
dem zawarcia przymierza powiedziano: „Osno- 
wa depeszy austryackićj z 28go listopada z za~ 
wiadomieniem o zamiarze zawarcia przymierzą 
do gabinetu pruskiego udzieloną była równo. 
cześnie hr. Arnimowi w Wiedniu przez hr. Buolą, 
P. Manteuffel tego jeszcze dnia tojest 28go 
przesłał telegrafem życzenie swoje do hr. Buola, 
iżby mu treść traktatu telegrafowang była do 
Berlina i aby z podpisaniem onego wstrzymać 
się dopóki się Prusy nad nim nie zastanowią i 
uie oświadczą się względem przystąpienia doń 
swego. Hr. Buol odpowiedział na to z ubole- 
waniem, iż depeszę pruską otrzymał na kilką 
tylko godzin przed terminem oznączonym do 
podpisania traktatu, tak iż w obec waźnośę, 
tego aktu i oczekiwań jakie powszechnie Z Nim 
się wiążą, tudzież ze względu na umowę ZaSzłą 
a zachodniemi państwami, niepodobna mu dn. 
Zéi awl kać podpisu. Zaraz przeto posłano treść 
traktatu do Berlina i zawiadomiono o DIM pou~ 
faie tak gabinet pruski jako i hr. Arnima. Ga- 
binet pruski natychmiast wyrasgił w depeszy 
awojój do hr. Arnima swoje „prawdziwe zado. 


niem Rady Administracyjaćj z dnia 10go lipca 


lestwie, wraca do używania praw cywilnych od 
dnia 30 maja 1843 r. jako daty, w którćj został 
uwolniony z pod aresztu; skutki przeto konfi- 


kryminalnego gubernii war- 


szawskićj radzca stanu Strzeszewski mianowa- 
cesarskim członkiem warszawskich 


Fremden - Blatt donosi z Bukaresztu 6go 
grudnia: Dowiadujemy się z nad dolnego Duna- 
ju, że Tarcy zajęli się naprawą spławności rze- 
ki przy jéj ujściu do morza. W tym cela pra- 
cują gorliwie nad oczyszczeniem kanału ś. Je- 
rzego zamulonego od dawna. Tutaj panuje wciąż 
jeszcze w wyższych sferach niepewność i obawa 
z powodu surowego postępowania naprzeciw 


raz dowiadoję się, że firman który Omer pasza 


listę A 10 osób, tak więc miecz Damoklesa nie 
nad jedoą jeszcze zawieszony głową. Oprócz 


— Z Bukaresztu donoszą po 1 dniem 5 grudnia, 


Dźjurdżewo. Iskander bej stoi z jazdą swoja | z 


jego nie pójdzie | d 


w nocy 20go t. m. w celu wyparcia z pozycyi 
nieprzyjaciela, i misyi tój dopełnił uosoką Ss 
lecznością i skutkiem; porucznik Tryon przypła- 
ci? jednak życiem to zwycięztwo. Odznaczył 
się w owćj rozprawie wielce ten oficer, mający 
przed sobą piękną przyszłość i posiadający 
szacunek ogólny. 

Rosyanie kusli się kilkakrotnie © odzyskanie 
przededniem tćj pozycyi, lecz odparci zostali 
przez porucznika Bourchier i pozycya została 
w naszem ręku. 

Jenerał brygady sir John Campbell w pochle- 
bnych słowach wyraża się o waleczności od- 
działu, poruczników Bourchier i Caningham i 
ubolewa nad śmiercią porucznika Tryon. 

Drobny ten czyn tak wysoko był oceniony 
przez jenerała Canroberta, że go rozkazem 
dziennym ogłosił armii francuzkiej, łącząc 
zsprawiedliwym hołdem dla waleczności nasze- 
go wojska, wyraz głębokiego współczucia i 
żalu nad stratą tak znakomitego młodego oficera. 

Nie innego n'e wydarzyło się o ąd nie mia- 
łem zaszczytu pisać do Waszój ysokości. 

Czas znowu jest bardzo niepogodny i deszcz 
pada bezustannie. 

Załączam listę imienvą poległych i rannych 
w bitwie inkermańskićj i ogół strat poniesio- 
nych od 20go b. m. Raglan. 

— Według korespondeneyj konstantynopoli- 
tańskich odebranych przez deiennik la Presse 
lubo nie było żadnego w Krymie wcjennego czy- 
nu, ruch wszakże w obosie zawsze niesłycha- 
ny, ciągle wnoszą się nowe baterye, sypią no- 
we szańce i armia gotuje się do obrony przed 
napadem, lub też de napadu skoro do tego roz- 
kaz odbierze. Wszystko każe wnosić, że gotu- 
je się coś ważnego. Oprócz pośpiechu w wy- 
kończenia dzieł i rozporządzeń szczegółowych 
w przewidzeniu wypadku, którego kaźden nie- 
cierpliwie oczekuje, rozkazy wysłane do Kon- 
stantynopola każą się domyślać, że jakiś popęd 
uroczysty się ublika. Rozkazano, aby 4, 
łóżek gotowych było w szpitalach stambulskich 
począwszy od 3go grudnia. Wnosiło stąd wie- 
lu, że dzień bitwy lub szturmu będzie Zei lub 
10 grudnia. Wyznsję, że nie bardzo rozumiem 
rocznice w strategii te chyba, które z przypa- 
dku wypadną, ale nie pojmuję bardzo naprzód 
układanych. 

„Armia rosyjska nie przestała nas zupełnie 
niepokoić, ccfnęła się od strony Iakermanu na 
wielką odległość od Anglików. Zniszczyła mo- 
sty na Czernai. Nie pcejmowano zrazu przyczy- 
ny tego kroku, aż dopiero rekonesanse jenerała 
Bosquet przekonały o odległćj pozycyi zajętćj 
przez Rosyar. W końcu zeszłego miesiąca by- 
fa mała potyczka, Wiktáráj Anglicy zmusili pa- 
rę tysięcy Rosyan do cofaięcia ze stratą 50 lu, 
dzi tak zabitych jako też rannych. Anglicy zaś 
w tej potyczce straży przednićj stracili 15 za- 
bitych, między któremi 2 eficerów, z których 
jeden pułkownik. Szczegółów tych dowiedzia- 
łem się od oficerów angielskich, którzy tu wprost 
z Bałakławy przybyli parowcem. Dziennik tu- 
recki powtórzył je także; tymczasem listy jene- 
rała Canroberta do ambasady nie potwierdzają 
tego wypadku. Stan zdrowia armii jest zupeł- 
nie zadawalniający. Przez kilka dni po burzy 
14go wojsko cierpiało z powodu wielkiego gi- 
mas. Niektórzy żołnierze poodmrażali nogi. Ar- 
mia nie mogła wcale rozpalić oguia z powodu 
deszczu, gradu, śniegu i wiatru i to prawie 
przez trzy dni bez przestanku. Ale o tem już 
zapomniane. Drzewa jest podostatkiem i powie- 
trze znośne jakkolwiek nocy są bardzo zimne. 
Jenerał Canrobert zażądał długich kamaszy dla 
żołnierzy i wyprawią im stąd 10,000 aż do 
połowy b. m. Żywność jest także przedmiotem 
troskliwości tak jenerałów jako też i tutejszego 
rządu. Jenerał Canrobert doświadczyw:zy, że 
Turcy mają sposób przechowywania mięsa, [7 
zada? od ministra wojny, zby przygotowano 
0,000. ok tak przyrządzonego mięsa dla woj- 
ska francuskiego. Armia angielska mnićj dobrze 

w ciepłe suknie, głó- 
się parowca Prin- 


oczekując pierwszego przewozowego statku. 

i mogą być niewygo- 
y Sprzymierzonych pod Sebastopolem ta 
szcze porównać się nie dadzą, jak się zdeje, 
niewygodami, które znosić musi żołnierz ro- 
syjski tak w obozie jako teš we fortecy: £ ra- 
portów od zbiegów i zeznania niektórych ofice- 
rów rosyjskich pokazuje się, że garnizon mią- 
sta oddawna już nie ma mięsa. Wszystkie do. 
wozy skierowane do fertecy zatrzymuje książę 
Menszykow dla armii, a jeńcy zabrani w ostas 
tniéj wycieczce z fortecy zaręczajń iż nie jedli 
mięsa od dni dwudziestu. Załoga PTZElO żywić 
się musi zapzsami floty, a nie aC przyzwy- 
czajoną do solonego pożywieniś, zachorowała 
w większćj części na szkorbut. Transporty do 
armii księcia Menszykowa napadąnę bywają 
przez Tatarów w przej sie przez dłagie 
stepy, które przedzielają kę kop od Simfero- 
polu, Pomimo ostrych od ładów i kar wymie- 
rzonych przeciw NW om takiego łupieziwa, 
żaden: transport beZ TRA) eskorty obejść się 
nie może. eng > 2 obu stron nadciąg»j 
posiłki LES, daj, Tzymali w tych ostatnie 
niac: i 5 
Stan gdrow!A W Szpitająch stambulskich bar- 


dzo jest pocieszający. Lekarze z końcem listo- 
Dada złożyli raporty, u których ważniejsze cy- 
fry podaję. W szpitalu Pera weszło od 12go 
lipea 4232 rannych lub chorych, umarło tylko 
352, W Dnalma-Bakcze w szpitalu otwartym 
dopićro od dwóch miesięcy, 
Ww Ramis-Czyflik na 3869 rannych lub chorych, 
umarło 138; w Kamlidzie w Bosforze z 400 
rannych 40 tylko nie wytrzymało kuracyi; 
w szpitalu Gulhany przy Sersju otwartym od 
19go listopada, pięć przypadków śmiertelnych 
było na 600 chorych. Nie ma żadnćj zaraźli- 
wćj choroby, w szpitalu tylko Sióstr Miłosier- 
dzia w Pera, jest pewna liczba majtków zara- 

onych skorbutem, wydzielonych umyślnie ze 
szpitala marynarki, będącego w Terapii. Armia 
francuzka liczy w tćj chwili trzy cmentarze: 
jeden w Balikli niedaleko kościoła greckiego 
sławnego cud>wnemi rybami, tuż obok cementa- 


asza, a trzeci w Pera. Nieboszczyków wiozą 
la ostatni spoczynek w czarnym omnibusie 
è krzyżem na przodzie. Wewnątrz siedzi ksiądz 
| żołnierz do posługi, a Bulgar jak zwykle idzie 
bok karawanu piechotą, popędzając zaprzę- 

ne dcń dwa jak 

Odebrałem list z Kamież z okropnemi szcze- 
Kółami co do burzy z 14go. Wpływ e 
lej katastrofy był tak ogromny, że mechani 
Periklesa zwaryował i odesłanym ma być do 
Stambułu niebawem. Morze tak yło wzburzo- 
le, że okręt Sylistrya który Rosyanie zatopili 
brzy wnijściu do portu sebastopolskiego, pod- 
Wósł się i fale przerzuciły go w inne miejsce 
lk, iż przepływ otworzył się między zatopio- 
lemi okrętami, co znicwoliło Rosyan do gato- 
pienia nowego statku. ą , 

Lecz najokropniejsze szczegóły podaje dzien- 
lik Courrier de Lyon, a między innemi nastę- 
bujący epizod: Perseverance, przewozowy okręt 
è Liwurny najęty praez rząd francuzki, prze- 
Woził z Warny do Krymu ostatni oddział 4go 
bułku huzarów złożony z 25 ludzi wraz z koń- 
m. Po 17stu dniach żeglugi, statek ten holo- 
wała fregata parowa, lecz w chwili burzy pękł 
biston u maszyny parowćj fregaty, w skutek 
*zego fregata cofuęła się na Perseverance i © 


bne. Woda przebiła się do wnętrza, a kapitan 


fiłą na brzeg, Kapitan i włoska osada myślała 
lyiko o swoim ratunku, rzuciła się do szalupy 
krętowćj, gdzie tylko 10 huzarów miejsce zna- 
"jete, Wszakże postępowanie kapitana odebra- 


ze 


natychmiast karę.  Szalupa przybijając doł: 


| 
brzeg rozbiła się o skałę, kapitan główny wi- 
en utonął. Sk rom er ege miejsce, 
Haze korespondent, zastałem kilku majtków 
łozpaczzjących za straconemi bagażami. Niepo- 
Wie-zieli mi ani słowa o biednych naszych żoł- 
lierzach, których tak haniebnie opuścili. Okręt 
żał na boku z-ledwie na s'rzał pistoletowy 
dd brzegu. Siedmiu z huzarów pozostałych u 
urty, trzymało się, pojazdów okrętowych i wo- 
lało do swych kolegów o ratunek. Inni stali przy 
abinie rufowćj jak statay, patrząc z obojętno- 
cia n: zbliżającą się śmierć, lub też nie rogu- 
Maia wcale niebezpieczeńs' wa. Co chwila ol- 
Wrzymie fale spuszczały się na pęknięty kadłub 
Skrętowy i zalewały go górą wody. Biedne hu- 
tary zmiksły wśród wałów : piany, potóm fals 
Udbiwszy sk od brzegu ustępowała z hukiem, 
brzewracała okręt na drugą stronę rzucając go 
k łoskotem na skaliste łoże, podczas gdy 
Wszystkie maszty przytrzymane przez użaglo- 
wynie i sznury, uderzały w niego jak tarany. 
aden z huzarów który się z szalupy uratował, 
bobiegl był do porta oddalonego o pół mili szu- 
*jąc pomocy. Przybiegło wkrótce z 50 żoł- 
lierzy i oddział? marynarzy pod dowództwem 
twych oficerów. Kilku m tych ladzi, jak zawsze 
loświęcenia pełnych, puściło się wpław z sznu- 
łem w ręku, aby takowy przymocować do o- 
tętu i urządzić ratunek dla nieszczęśliwych 
bzbitków. Wszelkie usiłowania były wre ka 
ozhukane morze wyrzucało nazad najtęższych 


a i to daleko na skały, a do tego po-|1 b 


leczonych i na pół umarłych. Nikt mierzyć 
Ne niemógł z falą morską dnia tego. Najstarsi 
kjt<owie, nejodwaśniejsi oficerowie uznali ze 
zami w oczach, ke pomimo'małćj odległości inaj- 
Większego poświęcenia, ratunek był niepodobny. 
dwóch z owych biedaków, widząc że ratunku 
*podziewać się nie mogą, umyśliło spróbować 
thąwienia rzucając się w morze. Skośnieli od 
timna, nie mieli siły lub też przytomności umy- 
Wu aby się rozebrać. Pierwszy okraczył pojazd 
| rzucił się w morze; lecz w téj chwili wła- 
lie okropna fala spuściła SiĘ NA okręt i prze- 
Wróciła go jak baryłkę wśród odłamów mą- 
towych. Gdy ustąpiła, hazar nie ukazał się 
uà więcćj na kobiercu spienionym który skały 
bokrywał. Przykład ten nieodstraszył drugiego, 
puścił się ostrożnie trzymsjąc SIĘ Za powróz. 
okryła go nowa fala, przeczekał ją, 8 gdy 
tstępowała puścił powróg į rzucił się w mo- 
tę, Zuwiknął z oczu dwa rązy pod nowemi bał- 
anami, dwa razy Się znów ukazał pływejąc 
gle, ale nie postępując; nieborak ostrogami 
wikła? się w masziowych pod wodą będących 
wrogach. Z trwogą NIE do wypowiedzenia 
zyliśmy na tę walkę ze Śmiercią, Wołano, 


umarło 37 na 343; |, 


tafo że ją nie zatopiła. Uderzenie było okro- |ż 


CZAS z Niedzieli 1? Grudnia 1854. 
NN 


po 
wróz swemu koledze, bądź że wycić wiatru nio- 
sło głosy nasze w inną stronę, bądź też, że 
owi nieszczęśliwi zziębnięci i osłupiali, nie mieli 
siły potrzebnój aby wykonać polecenie, nie sta- 
o mu się zadosyć. Głowa huzara w swym nie- 
bieskim kepi unosiła się przecież ciągle nad 
wodą, w ostatnićm wysileniu a. się pra= 
wie cały z wody, pochwycił za jakiś postronek 
który mu się nawinął, i przez pięć śmiertelnych 
minut konania wisiał uczepiony u powroza, to 
nurzając się w głębinę, to wyrzucany do góry; 
stósownie do ruchów okrętu. W końcu wycień- 
czyły się siły, puścił powróz, zanurzył się 
znikł 
wszystkich 


dawano znaki innym huzarom” aby rzucili 


patrzących u brzegu. Starzy majt- 


kowie którym nie dziwna widzieć katastrofy, | A 


oczy sobię zakrywali. Nie było już więc żadnćj 


o portu jedni po drugich, nie cheąc lub nie mo- 
gac być świadkami końca katastrofy. Jak: na 
ten widok ścisnąć się musiało serce biednych 


huzarów! Qpuszczeni od wszystkich, sami bez | d 


ratunku skazani byli na oczekiwanie rychło się 
kadłub okrętu pod ich nogami rozstąpi. Noc za- 
padła, morze coraz sroższe, wicher coraz okro- 
pnićj wycie swe przedłużał. Śnieg z gra- 
dem; zmrok w krótce w zupełne ciemności za- 
mienił. Widok placu boju pod Iakermanem 
mniejsze zrobił na mnie wrażenie, jak ta okro- 
pna burza, Ale nieopuścili towarzyszów swoich 
marynarze i Żołnierze. Przybyli w nocy zao- 


patrzywszy się w nowe zasoby do ratunku ko- | q 


nieczne, których im pierwszy raz brakowało. 
Bóg pobłogosławił im poświęcenie i pracę i za- 
nim okręt rozbił się zupełnie, co dopićro w koń- 
cu nocy nastąpiło, huzary szczęśliwie dostali 
się na brzeg, tak, że z 25ciu, Gciu tylko naza- 
jutrz brakowało. 

Soldaten Freund donesi: Wiadomości na- 
sze 0 najnowszćm przeznaczeniu Omera Peszy 
potwierdzone zostały depeszą telegr. z Buka- 


nad Prut, mogło mieć tylko demoustracyjne zna- 
czenie, owa Kra € je 


być celem jego militarnych ruchów. Lubo pó- 


talódwie zdołał uciec do małćj zstoczki, aby pochodem, Omer pasza spodziewany tam 13go 
ylądować ludzi których wiózł. Lecz burza nie | grudnia, gdzie przytomnym będzie ambarkowa- 


niu. d a po- 
głównej kwatery armii turecko- 


wrota do Krymu. 
być zdaje wysłanie wojsk tureckich, gdyż Ro- 


syanie pilne mają oko bezprzestannie na to mię - 
dzymorze, Je 


listy z Krymu 
wsględem zaniechania właściwego celu wypra- 


* a nam bowiem w éi 
mierze: że oblężenie Sebastopola częściowo za- 
niechane, a Anglicy „Pomimo dróg zepsowanych 
zapisują się gorliwie przetoczeniem większój 
części dział? swoich oblężniczych do Bałakła- 
wy, i miejsce fortyfikują 

żeli wszystkie pozory nie mylą, sprzymierzeni 
wybrali sobie Odessę na zimowe leże, przynaj- 
mnićj wiadomo było w tém mieście 2go grudnia, 


że sprzymierzeni təm wylądują. Jakkolwiek bądz yaga obliczył, że owe 17 milionów żyły kosztem 1416 


spodziewane w Krymie korzyści daleko zostają 


«| w tyle po za nadziejami sprzymierzonych, a sta- 


nowisko jakie książę Menszyków zejął na dniu 
b. m. pokazuje jak mało oblegający postąpili. 
Książę stał tego dnia kwaterą w Czorgunie; je- 
nerał- porucznik Liprandi tymczasowy dowódca 
4go korpusu piechoty, (gdyż jenera? piechoty 
Osten-Sacken w miejsce jenerała Dannenberga 
praznaczony na dowódzcę, spodziewany jest 
w Krymie) stoi jeszcze jak dawnićj na wyży- 
nach hadskojskich; prsednią jego strażą dowo- 
dzi jenerał-porucznik Zabokrzycki, tylną ksi 
żę Gorczaków brat głównodowodz cego, gdy 
tymczasem jenerał - por. Ryszków stoi z jazdą 
swoją pod Inkermanem. Dywizya jenerał- poru- 
canika Popowa przeznaczona wzmocnić załogę 
sebastopolską, stoi pod Mackenzie. W pobliżu 
ech nie zaszło nie ważnego po dzień 
5go b. m. : 

Z Odessy pod dniem 5 gradnia a: Syn 
marszałka. książę Paskiewicz (AE 
dzielony do głównćj kwatery zzmii poładnio- 
wej, przybył wczoraj z Sebastopola i pojecha? 
do Kiszeniewa. Równocześnie pułkownik szta- 
bu jeneralnego Popow, przybył 2go kuryerem 
do księcia Gorczakowa i przywiózł doniesienie 
0 gg ee zawieszeniu oblężenia Sebasto- 
pola. Żyjemy tu w wi:lkićj obawie przyszłości 
i lękamy się przybycia foty nieprzyjacielskićj, 


p e 


na zawsze, Jeden krzyk wydarł się g piersi | p; 


| ryba ` nadziei, Żołnierze i marynarze smutni wracali | B 
Tey tureckiego i ormiańskiego. Drugi w Daudjd 


? | ogłosił odpowiedź królewską na tę mowę w na- 


na wielki rozmiar. Je- | 


Skąd inąd słychać, 


że nas wojska tureckie od- 
wiedzą. 


Przegląd | Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 15 tną Monitor pisze: Dzienniki mó- 
wią o 'propozycyach pokoju, które Rosya państwom 
zachodnim uczyniła; państwa te żadnych takich pro- 
pozycyj od Rosyi nieotrzymały. 

Londyn 14 grudnia. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
parlamentu minister wojny książę Newcastle przed- 
łożył bil upoważniający rząd do zuwerbowania le- 
gu cudzoziemskiój, mającój najwyżój składać się 
z 1500 ludzi. Bil ten odczytano zaraz. Lord John 
Russel obiecał przedłożyć traktat zawarty z Austryą, 
zaraz po jego ratyfikowaniu. 

Konstantynopol 7go grudnia (przez Zemuń). 
Roskaz przesłany Omerowi paszy, poleca mu wy- 
słać jak najśpiesznićj do Balozyka 30,000. ludzi, 
którzy wsiądą na statki i popłyną do Krymu. Mini- 
ster skarbu wziął dymisyę; Reszyd pasza był czas 
jakiś chory, lecz ma się lepićj. Wieści o dalszój 
zmianie gabinetu niepotwierdzają się. Z Bałakław 
nio nowego. Pierwszy tysiąc świeżych wojsk francu- 
skich przybył tam. 

Turyn 13 grudnia. Listy z pogróżkami przeciw 
deputowanym rozlepione były po ulicach ; tyczą one 
zniżenia cen zboża. ` 

Laodycea (Latakia) 30 listopada. Powstanie 
w Syryi trwa ciągle w górach. Gubernator wypro- 
wadził przeciw powstańcom 2000 żołnierzy i po- 
legł; wojsko się cofaęło. Z tego powodu trwoga 
wielka między mieszkańcami. 


Ameryka. 


Pogłoski o zamiarze rządu Stanów Zjedno- 
czonych wcielenia do państw sweich wysp Sand- 
wich, spowodowały jeneralnego konsula angiel- 
skiego w Honolulu, iż zapytał o to króla wysp 
pPomienionych. „San - Francisco - Times“ zdaje 
sprawę z zebrania naczelników krajowych w pa- 
łacu królewskim w Honolulu, na któróm król 
prezydował i gdzie konsul wspomniawszy o tych 
wieściach, tak rzecz ciągnął: 

„Proszę króla w imieniu mojego rządu, by so- 
e przypomniał, iż wszelki zamiar wcielenia 
wysp Sandwichskich do Stanów Zjednoczonych 
meryki północnćj, uważanym byłby za naru- 
Szenie istniejących traktatów, na co rząd W. 
rytanii nie mógłby patrzeć obojętnie. Mu- 
SzĘ nadto nadmienić, iż królowi nie służy pra- 
Wo pozbywać się królestwa swego, lub nawet 
0 tym przedmiocie traktować mimo wiedzy naro- 
u. Nie mogę wiersyć, aby król mógł żywić 
Podobne zamiary nie zawiadoiwszy o nich rzą- 
du angielskiego.* Następnie konsul odczytał 
memoryał, w którym przypomina, że ustawa 
d'Feier Stanów Zjednoczonych dozwala 
niewoli, że wszyscy niebiali mogliby być ga- 
Przedanymi w niewolę, że król i książęta stra- 
ciliby swoje stanowiska, a przytóm, iš w no- 
Wy nabytych krajach w Stanach Zjednoczonych 
Największy panuje nieład, że mordy tam ucho- 
zą bezkarnie, że w krajach amerykańskich pa- 
nuje zupełna równość, przez co wszyscy pa- 
nowie sandwichscy straciliby prawa i przy wi- 
eje swoje, a jako niebiali, mogliby jeszcze po- 
paść w niewolę. W koloniach natomiast angiel- 
skich, dodał konsul, nie masz niewolników, znaj- 
dują się tam rodziny zacniejsze krwią lub dc- 
stojeństwy. Anglia nie żąda wcielenia wysp do 
Swoich osad, ale gdyby Szndwiczanie koniecznie 
chcieli zrzec się niepodległości, to wypadałoby 
im przenieść zawsze Anglię nad Stany Zjedno- 
czone. 

Urzędowy organ w Honolulu „Polynesian,* 


Na posiedzeniu parlamentu dnia i2go b. m., lord 
John Russel zapytany o traktat 2go grudnia, powie- 
dział pod względem Austryi, że i on przekonał się, 
iż Austrya tę drogę obrała, którą jej nakazują 0- 
bowiązki wsględem Europy. Ale nie bardzo to pra- 
wdopodobne, aby państwo tak przezorne jak Au- 
strya zapomnieć miało, iż większe mu grozi nie- 
bezpieczeństwo wojay od Rosyi, aniżeli od Francyi 
i Anglii, gdyż żadne z tych obu państw nie lęka 
się najścia granic swoich. Car trzymał już dawno - 
na stopie pokoju ogromną armię, a po jednóm lub 
dwóch zwycięztwach nad granicą miałby otwartą 
drogę do Wiednia. Dopióro kiedy Austrya powię- 
kszyła swoje siły wojenne i uzbroiła się należycie, 
Rosya uczyniła pierwsze kroki ku pojednaniu się ze 
sprzymierzonemi. Teraz idzie krok jeden dalój, ale 
jeszcze nie tak daleko, aby powiedzieć, że chce 
wystąpić jako strona walcząca, jeżeli przed nowym 
rokiem nie przyjdzie do zawarcia pokoju. Austr 
mówi tylko, że gdyby wojnę z Rosyą roz a, 
zawarłaby przymierze zaczepno odporne z zacho- 
dem....... Lord Russell nie dodaje temu przymie- 
rzowi takićj wagi i przyznaje, że Austrya w osta- 
tnich jeszcze chwilach mogłaby powiedzieć : „Te 
wasze warunki, te cztery punkta, które t'umaczy- 
cie teraz w sposób dla mnie. niespodziewany, za- 
nadtoby osłabiły Rosyę i zmniejszyłyby nazbyt do- 
tychczasową jej powagę w Europie , nie można się 
przeto spodziewać, żeby Rosya na nie przystała*, 
Tak mogłaby mówić Austrya bez złamania tra- 
ktatu, a pozbyłaby go się. Minister wszakże spodzie- 
wa się, że Austrya przyjmując punkta zabezpiecza- 
jące Turcyę, w razie nie przystania Rosyi na 4 pun- 
kta, walczyć będzie obok Francyi i Anglii. Mówią 
że traktat ten nie wiele wart, zawsze jednak lepiej 
trzymać się za jego pomocą z Austryą, niź wcale nie 
być z nią złączonymi. Rządy zachodnie wierzą, że 
rozumnie było zawrzeć ten traktat i że tego pomy- 
ślay skutek wojny wymagał. 

Fremdenblatt pisze, że ratyfikacya traktatu 2go 
grudnia nadeszła już z Paryża i Londynu, Wymia- 
na not nastąpiła w Wiedniu we Czwartek. Słychać 
za rzecz pewną, że obecnie nie będzie żadnój so- 
maocyi posłannój do Rosyi. Lubo według ostatnich 
wiadomości z Krymu zdawało się, mówi dalój ten 
sam dziennik, że obie armie chcą wypocząć, to 
przecież z obozu rosyjskiego chodzi pogłoska, że 
na 18go grudnia wświęto ruskie Śgo Mikołaja woj- 
sko rosyjskie stanowczo choe uderzyć na sprzy- 
mierzonych. 

Z Wiednia donoszą, że hrabia Coronini przybył 
z Jass do Bukaresztu. Rząd wołoski każe kuć 25,000 
lanc i nakazał pobór wojskowy, aby jak mówią sta- 
wić Turcyi w posiłku korpus pomocniczy, 

Gazeta Krzyżowa zamieszcza w oryginale fran- 
cuzkim depeszę rosyjską (daną już w Czasie) z d. 
28go z. m.: tyczącą się przyjęcia 4ch punktów i od- 
powiedż na nig hr. Buola pu d. 30 z. m. W rei 
odpowiedzi znajdujemy, że J.C. K. Apost. Mość notę 
rosyjską przesłał gabinetom zachodnim z któremi 
zestaje w przymierzu. 

To co mówiono o przenoszeniu dział angielskich 
z pod Sebastopola na okręty okazało się bajką, 
Przenoszą tam tylko uszkodzone działa, a nowę na 
ich miejsce wtaczano na wały. 

Debaty w Izbie niższéj w Berlinie nad adresem 
skończyły się odrzuceniem  propozycyj Vinckego 
170 głosami przeciw 112; Bethmann-Hollweg który 
inny adres wnosił, cofagł swój wniosek; tak więc 
nie będzie adresu. Minister-prezydent oświadczył 
przy tój sposobności, iż w gabinecie nie uznawano 
potrzeby adresu na mowę tronową, w dzisiejszych 
stosunkach politycznych , ministerygm nie może dać 
wyjaśnień co do polityki zagranicznój. Ministerium nie 
zaprzecza Izbie prawa do adresu; nadmienię wszak- 
że, rzekł baron a, iż Prusy ze wszystkiemi 

ństwami są w pokoju į q inisterium 
e pewne waględy. memg “na 


stępujących słowach: 
„W zeszłym miesiącu konsul jeneralny kró- 
lowćj Imci angielskićj, złożył królowi na pry- 
watnćj radzie jego oświadczenie w imieniu swo- 
jego rządu, które na d. 6 b. m. (października) 
otrzymało odpowiedż. Jeneralnemu konsulowi 
towarzyszył tłumacz p. Robertson. Przy końcu 
posłuchania trwającego 14, godzin, odpowie- 
dział król: „Dowiedziałem się, eo mi w imieniu 
twojego rządu mówisz. Nie jestem pewien, czym 
wszystko należycie zrozumiał, ale się nad tém 
zastanowię i zaw w oc mojéj ięci. 
Wolałbym së de pa PAŃ. pamięci 
rządów i ioteresu naczelników mojego ludu, pi- 
śmiennie było mi udzielanóm, aby uniknąć myi- 
nego i błędnego rozumienia, w które ja lub ty 
popaść m>żemy.* 
wegen ZZA ZZOZ ZR 
Krenika miejscowa i sagraniezna, 


Kraków 16go grudnia. Na wczorajszych wyborach 
w tak zwanym „Dawnym Resursie Krakowskim* nastę- 
pujący członkowie otrzymali najwięcćj głosów i zostali na 
rok przyszły Gospodarzami tegoż zakładu: panowie Ba- 
deni Michał, hr. Dzieduszycki Eugeniusz, Kirchmayer 
Wincenty, Mączyński Józef, hr. Skorupka Leon, hr. Wo- 
dzicki Henryk, Wolff Wincenty. 


Kuryer Warszawski pisze: Na jednem z posiedzeń aka- 
demii w Paryżu, p. Guórin-Mdneville, czytając sprawozda- 
nie o mirjadach muszek z rodzaju (musca pumilionis, mu- 
sca lineata), które widział w domu w okolicach Paryża, 
oddał sprawiedliwość przy ei sposobności, naszemu za- 
służonemy naturaliście p. Antoniemu Wadze, mówiąc iż 
obserwącyę jego wydrukował w Revue de Zoologie pure et 
appliquée (184 8). Pan Waga obserwował niesłychane roje 
tych muszęk w jednym z ogrodów pod Warszawą, “i we- 

e Podania jego, było ich tam na suficie jakie 17 milio- 


nów. Myszki lęgną się w kłosach zbóż, i dla tego pan 


snopów, licząc 12,000 kłosów na jeden snop polski. 

.77 KRuryer Warszawski donosi, że na Ukrainie w po- 
we? Radomskim w dobrach p. Siwickiego Kamienny 
Bród, *ajdują się obfite pokłady?labradoru stanowiące łoże 
i brzegi rzeki Bystrzewki i że łomy te jeszcze nieużytko- 
wane, przywieziono dopiero z nich próbę do Warszawy. 
Kamień ton twardości granitu a pięknego słoju daje się 
polerowąę i w stanie takim przedstawia różne barwy we- 
dle kątą pod jakim światło nań pada. Używanym on być 
może na wszelkie wyroby rzeźbiarskie a nawet i snycerskie 
tak jak porfir lub marmur. 

urza która d. 14 listopada tak ogromne szkody 

zrządziłą wę focie sprzymierzonych na morzu Czarnem, 
nieoszczęg z;ła również rosyjskich brzegów, Miasto han- 
dlowe Berdianskaja na północno-zachodniem wybrzeżu mo- 
rza Azowękięgo na przylądku położone, nawiedzone zosta- 
ło w SCH owym straszliwą burzą. Wicher nagnał fale 
morskie do miasta, które zatopiły miasto na 8 stopy, a lu- 
bo groblą przystani wznosi się na 12 stóp nad powierz- 
chnię morza , jednakże fale przenosiły ją wysoko i zni- 
szczyły Port; 25 statków handlowych wpadło na brzegi, 
kilka z nich rozbiło się do szczętu. Maszty, łodzie, belki 
okrętowe, miotane zostały bałwanami do miasta. Miesz- 
kańcy Części miasta zwanej „Żołnierską Słobodką* wy- 
nieśli się na pobliską górę, 8 dużo dómów ich powaliło 
się. Dachy żęjązne cerkwi i domów rządowych zerwane lub 
PT Pane, a wszystkie studnie w mieście pełne wody 
morskiej, Zapewne i na innych punktach nadbrzeżnych ta 
sama burzą zrządzić musiała znaczne szkody, 


nm mg 


4 CZAS 


z Niedzieli (2 Grudnia 1854. 


Przyjechali od d. 15 do 16g0 grudnia. 

HOTEL POLLERA. Gurniak A. właś. dóbr, Gurniak 
Jan właśc. dóbr ze Szłąska! Malec Kańdł Dr. medycyny 
z Pragi. Laskowski Piotr pełńom., Swinarski Bolesław 
włtóc. dóbr z Wrocławia. Hugo Maurycy, Gneppne" Ru- t 
dolf, Nidre' Piotr; Stasiński Władysław, Maltsch Wilhelm | F) Patschal-Verghtungen . . , waat — 
Lietomski Teodor, Heicjll Gustaw z Pret Hslfoger e || Zusammen 20298 fi. 423 
k. kapitan z Wiednia: Rosetti Dymitr włdśc: dóbr, Prall ĆMze, welcher Betrag den Fiskalpreis ausmacht, und 
Andrzéj akad. z Bawaryi. Pawłowski Leopold właściciel | voyon das der Oferte, beizulegende ST, Vadium mif 
dóbr z Jasła. 1015 fi; nńd das 109/, von dem betreffenden, Erstcher, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Muralt Karol porcz: 48go | jedoch erst bei dem Kontraktsabschlusse zu erlegende 
pułku piech. z Gracu. Bar. Bothnet major dragoni ci k. Vadium mit 2030 CMze entfällt. 
z Wiednia. | hm; ` ie schriftlich zu tbetreichenden Offerten müssen nach- 

HOTEL ROSYJSKI. Karolina Koschmieder; Karoline | stęhends verfasst scin: 
Reissenhad obywatelki z Sanoćkie8o* Aleksander Zapalski| 1) Muss die Oferte auf einem 15 kr. Stempelbogen 
właś. dóbr z Polski: Eulalia Gorżkowska kapitalistka ŻE | ausgefertigt, wohl versiegelt, und yvon Aussen mit dem 
Lwowa. Konstanty Korytko urzędnik ze Lwowa. Wilhelm Namen, Charakter und Wohnorte des Offerenten 50 wie 
mit Bezeichnung. der Bauobjekte. der Wadowicer kk 


barci Lederer e k. kapitan 7 Zalesżczyk. Zygmunt: Grii- 
ner malara portretów Z Tamowa: Wojciech Majer właś. | Kreisbehörde bis zu dem obgedachten Verhandlungs-Ter- 
mine überreicht werden. 


dóbr z Pragi. Ernest Olbricht, Ferdynand Olbricht ma- 
szyniści ze map e e S 2) In einer solchen Offerte muss der Perzenten-Nach- 
HOTEL SASKI. Pieniążek Stanisław właściciel dóbr ||ass um welchen der Oferent den Bau gegen die zu 
Grunde liegenden Einheitspreisë zu übernebmen gedenkt, 


z Tarnowa- Truskolaski Leonard obyw. z Galicyi. Sam- 
deutlich sowohl mit Ziffern als mit Buchstaben ausge- 


B) Bauobjekte « © e aofo 
C) Sicherheitsgełfnder `... . 
D) Strassen- und Objekt-Marken . 
EI Stein-Gruńdlage und Deckstoff . 
kr. 


D 


borska Józefa z córką właś. dóbr z Galićyi. Marsz Jó- 


zef obyw. z Galicyi. Dąbski Włodzimierz właścic. dóbr | drńckt erscheinen. — Auch muss selbe mit dem Vor- 
z Galicyj. Szażewski Henryk obyw.. $ Galicyi. und Familien- Ramen unter Angave des Charakters und 
ae, a we "erer" | WVohnortes des Offerenten unterfertigt sein, und darin 
Wisdemości hafidławe i przetńysłowe. (rer ek werden, dass der Offerent die der 


Verhandlung zu Grunde liegenden Algemei- 
ñen- und Spezial-Baubedingnisse, die Pläne 
don sttmrmarischeń Kosteniiberschlag, dann 
das Preis-Verzeichniss eingesekeń, und wohl 
verstanden habe, so wie alle darin enthalte- 
nen Bestimmungen und Vorschriften pünktlich | 
erfüllen wolle. 

Ferner ist in der Offertë anzugeben, mit welcheń Bau- 
teń der Offerent sich bisher befasst resp. solche bereits 
konstruirt hat, dann ob, und welche Anzahl erfahrener 
Aufseher und Arbeiter ihm zu Gebothe stehen. 

3) Diejenigen Unterńehmungs-Lustigen, die ausser dem 
Wadowicer Kreise wohnen, müssen ihre Offerten mit von 
den betreffenden k. k. Kreisbehórden bestättigter Zeug- 
nissen úber ihre Solidität und gesetzliche Zulässigkeit zu 
öffentlichen Unternehmuńgen — bełegen. Endlich muss 

4) einer jeden Oferte das 5°/p Vadium entweder im 
baaren Gelde oder in anriehmbaren und haftungsfreien 
offentlichen Stiatspapieren nach dem żur Zeit bestehen- 
den Bórse-Curse, oder die amtliche Bescheinigutg einer 
k. E. Samiiłungs. oder Hduptkassa fiber den bet dersel- 
ben erfofgten Frlag diese Vadiums, beigegeben werden. 

Ofertën, welche den vorstehendeń Bedingungen nicht 
vollständig entspreóhend, ausgestellt sińd, oder bis zu 


Kraków 15 grud. Bardźo małą ilość zboża dówie- 
ziono wczoraj na granicę Król. Polskiego; pogłoska o 
zamknięciu granic zupełnóm , obiegała na nowo, ale nie 
wpłynęła na handel, gdyż zbyt często się powtarzała 
w óstatńich czasach. ` Cory pozostały dawne i trzymały 
się dobrze. Tu w Krakowie mimo małego dowozu i bliskich 
świąt targ słaby; kupujący gie zjechali, usposobienie 
było bardzo mdłe, bo się spodziewano mocnćj sprzedaży 
przed świętami, Co zawiodło. eny pszenicy ofiarowane 
pó dawnój płacy i trochę pięknego ziarna sprzedano 
w ten sposób. Średnie i poślednie ziarno nietylko słabo 
się w cenach trzymało, ale nawet ani o nie nie pytano. 
Natomiast żyto więcćj poszukiwane przez miejscowych, 

_lubo nie w dużych partyach, i płacone nietylko po da- 
wnój cenie, ale nawet aż do 15 kr. wyżćj; ale tylko 
pruski towar piękńy ważący 156—158 funtów. Jęczmień 
i owies prawie bez zmiany. Rzepak dalój poszukiwany i 
w cenie postępujący, ostatniego razu na granicy polskićj 
kupiono kilkaset kórcy po 47—50 złp. Znaczne polece- 
mia otrzymali tutejsi spekulanci tak z Prus jako i z Au 
stryi, i piękne ziarno łatwo w dużych nawet partyach 
pozbyć po 14—14", złr. Koniczyna zaczyna się trochę 
w handlu poruszać, a lubo wielkie partye jeszcze nie 
pokazują się, ale kupców na małe nie brak i płacą chęt- 
nie 50—583 złr. za korzec. Co do gatunku nie wiadomo 
jeszcze jak się w ogóle okaże, bo jeszcze nie wiele młó- mia wirnik ny w RE Jee 

p ai at Ter? Jadiny. pé SR e eń s wen unbe: sicht eiben. 
o i area bs | ` Dinge Oortch wetdóń «an den" in der dia 
łatwo dostanie za centnar. Kundmachung oben festgesetzten Tage von einer eigends 
eraann nawinie | hez bestimmten Kommission übernommen, sohin eröffnet 

(doś P eg dl ai + „| und hievon nar diejeńigen zu Protokoll genommen, welche 

Rat padletóń pebi Irznych ł pieniedzy vorschwiftsmissig nach den obigen Andeutungen verfasst, 

steden. Kurza telegraficzne z dnia 15g0 grudnia: | und mit den nóthigen: Bekelfe versehen sind. 

Metaliki 5-proc. 8$. — Metaliki 4'/ę-prócent. 72'/ą.— | Von den protokollirten Offerten wird untet Vorbehalt 
Metaliki 4-pr. 639/,. — 4-pr: 2 1852 r. $2.— 21/ą-pr. | der hohen Ratifikation, derjenigen der Vorzug gegeben, 
847/,,,— tpr 197, 2 diągn. — z 1880 r. 250, 802.— | welche den mindesten Anboth enthält, vorausgesetzt, dass 
Augsburg 1267/,. — Lóndyn 12 kr. 10. — Paryż 146'/ę.| der Bewerber vermóge seiner persönlichen Eigenschaft 
Akcyć Bankowe 1248. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- | und Sachkenntniss, die nóthige Bürgerschaft gewährt. 
dyn. —. — — Pożyczka £ r. 1851 lit. A. —., B. — Sollten zufallig zwei oder mehrere Offerten den ganz 
Ost-Donau Dampfsch. —. i gleichen Mindestbetrag enthalten, so hat der früher über- 

Kurs krakowski 16 grudnia. Bankn. aus. żąd. 89 | reichte, Anboth den Vorzug. 
płacą 88!ję-— Pruski kirant żądają 112 płacą 111.—| Alle übrigen allgemeinen und Spezial--Be- 
Ruble sr. nowe e 104 emm Wie" Get dingungen; so wie. die Pläne, Kosteniiber- 
nowe: è 114 pł. 118';- Gage, a= schlige ete. können hieramts zu jeder Amts- 
pł 1187/,. Imper dąd. 354/5, pł. 357/4 — Dukaty austr. SR | 

hol. żąd. 201, pi 19%/,. — 20-franki ż. 36 pł. 85*/,. stunde eingesehen werden. 

Listy sat. pol. żąd. 99 1, płacą 99. — Listy zast. gal. Sammtliche Ortsobrigkeiteń, wórden angewieseń, diese 
żąd. Pëll pł. 88'/, — Obligi Ińdemn. ż. 75, pł. 741. | Ofert-Verhandlung in ihren Bezirken gehörig zu verlaut- 

Kurs fwowski dnia 12 grudn. Dukat holend. 5 złr. baren, kievon die bekannten Spekulanten, und Unterneh- 

kr. 48. — Dukat ces. 5 złr. 58 kr, — Półimperyał ros. murngslustigen eigends zu vefstindigeńn, und das diess- 
10 zły. 2 kr. — Rubel ros. 1 złr. 5614 kr. — Talar pru- fallige Zertifikat, dass dieser Weisung genau nachgekom- 
aki 1 d, 51 kr.— Polski kurant i pięciozłotówkś 1 złr. | men wurde, vor dem Verhandlungstermine ganz sicher 
25 kr. — Kura list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- | nher vorzulegen. 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. —| E. k. Kreisbehórde Wadowice am 3. Dezember 1854. 
m.k. — Sprzedańo 100 po złr. 87 kr. 12. — Dawano Edler von Łoserth, 

op 100 zły. 86 kr. 42 Żądano af, —— kr. —. k. k. Statthaltereirath u. Kreisvorsteher. 

Kurs wiedeński zd. 15 gradnia. Metaliki 82*/,. 

Nowa pożyczka 72*/g. — Akcye Banku wiedeńs. 1245. (12737 Kundmachung. (1-3) 
Akcye kolei żelazn. północ. 1879/5g.— Agio 6d złóta 31 Auf Grund der mit a. h. Entschliessung vom 8. März 
ód srebra 26*/,6— Oblig: geen, grunt. 74'/ę. — Poży- | 1850. genehmigten Vorschrift Ober die Aufnahme von 
ezka ostatnia narodowa 87. 5 Baueleven und die Einführung von Staats-Prüfungen für 

Murs wrocławski z dn. 15 grudnia. Banknoty. den Baudienst, wird Mert bekannt gemacht, dass diese 
aństr. 79 '/ o ż. — Bankn. pols. Saile ż— Listy zastaw. | pryfungeń dm 1iteń Mórz k. Jalires im Amtslokale der 
polsk. dawne 895/g d. nowe 89 d. — Listy zast. Pozn. |k, k. Baudirecktion fir das Krakauer Verwaltungs.Gebieth 
4-proc. 100 e żąd. dto. 3 '/q-proć. Säi, żąd. — Bodé begińneń werdeń. A 
Krakow. górn? Bzłąska 80/4 d. Diejćnigen welche sich denselben zu unterziehen ge- 

e ra sońńćn sind, haben ihre ordńungsmissig instruirten Ge- 
= | suche längstens bis 14ten Janner 1855 hieramtg ćinzu- | 
bringen, 


(1253-18) 


ZE OZ WÓZ Z 


= 


URZĘDOWE. 


Kundmachung. 


Von der k. k. Landdirektion. 
Krakau am 11 Dezember 1854. 


|| 


e (3 OBWIESZCZENIE. 1270). 
Jett, W adowicer k. k. Kreisbehórde, wird (3) ( J| 
zu enntni das Sicherstel- eech Wi ý Wl ; 
lung der Maternity ke äre e weg om Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
pohon Landes "eEerngs_Brlasses vom 25. Oktober 1854 Wydziału Igo. 


24,940 kein, Musbaue dès Intervalles in der| W skutku upoważnienia c. k. Trybansłu pod | 
der kę egen Sęp ygArischen Hauptstrasse Nr. | dniem 15g> września r. b. do l. 6, na po- | 
bart! E Wege bastian zu — eine öffent- | danie O>rońcy rządowego otrzymanego, podaje 
padł [ikea Ofe onkurrenz durch Über- | do publicznój wiadomości, iż realność opusto- | 
i sehr rË Kanten 7.2 S: Jänner: 1855 |szała pod l. 44/5 w gminie I. miasta Krąkowa | 

«MM stattfinden v Kanzlei um | położona, do spadkobierców niegdy Michała 
10 Uhr Vormittag- * | 


; Filipowskiego należąca, na wschód frontem z u- 
Dieser Strassenansbau begreift folgende Objekte : p g ŁĄCAa, 


Lea Stolarską, na południe z kamienicą pod L 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowied» ne m m 


Z. 
3. Meile 
IX von Z 
liche Verh 
reichung Vo! 
in der Wadowice! 


A) Erdarbeiten mit dem Erfordernisse von 6570. 29 kr.| 438 obecnie własność :Krassuskiego stanowiąca, 
. 3046 fl. 16Żkr.|oraz z dziedzińcami kamienie pod 1. 40 i 
7114.47 kr.|przy tylnym naróżniku z widermachem kamie- 
. 444. 302kr. | nicy pod L 36, na zachód e widermachami ka- | 
. 97404. 383 kr. | mienie Sieczkowskiego pod 1. 35, i Sutorskiege 


nis swe od godziny 10 z rana odbywającego, 


nm NN, 


EE 


w Drukarni Czasu. 


41a 


pod licz. 33, na, północ z realnością pod l. 46 


kr. | granicząca, w ślad, artykułu 6 tyt. II. Uchwały | 
sejmowej z dnia 15 grudnia 1218 roku przez| 


publiczną lieytacyą. w c. k. Trybunale posjedze- 


pod następującćmi warunkami sprzedaną będzie: 

1) Cena szacunkowa pierwotnie według osza- 
cowania w sztuce biegłych ustanowiona 
w summie złr. 4357 kr. 2% m. k. w moc 
na czcle posołanego upoważnienia oznacza 
sią na pierwsze wywołanie w kwocie złr. 
2904 kr. 58 m. k. z możnością zniżenia 
tako ćj na terminie trzecim do dwóch trge- 
cich to jest do 1936 złotych: reńskich 
38%, kr. m. k. 

2) Chcący licytować winien przedewszystkićm 
złożyć na yadium e część szacunku to 
jest złr. 290 kr. 29*/, m. k. * 

3) Nabywca połowę summy wylicytowanej, 

z której podstki i nałeżytości skarbowe za- 
płaci, w dni 10 po odbyciu licytacyi do De- 
pozyta Sądowego dla zabezpieczenia summ: 
skarbowych złoży, a drugą połowę wy- 
płaci w skutku klessyfikacyi z procentem 
po pięć od sta za przekazami c. k. Trybu- 
pafu komu z prąwa należeć będzie. 
Nabywca obowiązany będzie rzeczoną re- 
alność w myśl art, 6 tyt. Il. wzmisnkowa- 
ny Uchwały scejmowćj w ciagu jednego ro- 
ku, stósswnie do plana przez właściwą 
władzę uatwierdzonego, odbudować. 
5) Nabywca aiedcpełniający któregokolwiek 
warunku licytacyi utraci vadium, i oprócz 
tego nowa heytacya na koszt i niebezpie- 
czeństwe jego, a nigdy na korzyść tegoż, 
Aeren będzie. 
toby w ciągu dni 8 po stanowczóm przy- 

sadzeniu o je część wylicytowanćj ceny 
więcćj zaofiarował, obowiązany będzie zło- 
żyć takową w Depozyt sądowy wraz z va- 
diam i dopełnić formalności prawem prze- 
pisanych. 
Do (éi licytacyi wyznaczają się trzy termina: 

1) na dzień 15 lutego 

2) na dzień 22 marca 1855 r. 

3) na dzień 26 kwietnia ) 
Kraków dnie 3 listopada 1854 r. 

Librowski. 


4) 


6) 


Lizitations-Ankindigung. 

Wom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird Hie- 
mit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass am 11ten 
|. Mts um 10 Ur Vormittags die öffentliche Versteige- 
rung behufs Veriusserung der ats der Demolirung der in 
der Vorstadt Wesoła wegen Staatseisenbahnbaues besei- 
tigten Hauses des Herrn Hiazinth Majewski N. 233 ge- 
nommenen Baumaterialien, Baume uńd Żierstrauche, wel- 
che bei der Lizitation vom 6. November 1. J. keine 
Kaufer fanden, vorgenommen werden wird. 

Die Beschreibung dieser Materialień, welche auch un- 
ter dem Schatzungswerthe werden veräussert werden, 
befindet sich in der Magistrats-Registratur zur Einsicht 
den Kauflustigen. 

Vom Magistrate der k. Hauptstadt. 
Krakau am 4ten Dezember 1854. 


Obwieszczenie. 

Magistrat k. gł. miasta Krakowa podaje do powsze- 
chnój wiadomości, że dnia 11 b. m. odbędzie się publi- 
czna licytacya materyałów, drzew i krzewów po zburzonćj 
dla budowy kolei żelaznćj realności p. Jacka Majewskiego 
pod l. 233 mn Wesołćj pozostałych, które dla braku 
licytantów na dniu 6 listopada r. b. sprzedanemi nie były. 
Opis tych materyałów, które nawet! niżćj ceny szacunko- 
wéi sprzedanemi będą, znajduje się do przejrzenia w ré- 
gistraturze Magistratu. 


Kraków dnia 4 grudnia 1854. (123--8) 


(127) Obwieszczenie. (2-3) 
W dain Z2gim grudnia b. r. to jest w piątek 6 godzinie 
10téj. raonój w Krakowio w Rynku głównym przed Bien: 
nicami w miejsca właściwem aprzedane będą przed lioyta- 
org publiczną różno srebra, jako to: mas<yna do horbaty, 
czsjnik i grebra stare, razoni grzywien 57, oraz stolaran- 
ozygna. © czóm chęć licytowania mających zawiddamiam. 
Kraków dnia 11 grudnia 185% r < 
Siormontowski ©. K. komornik sąd, 


mserat y. | 
Cirque Americain. 


Nachdem wir neulich im Allgemeinen dber das Anf- 
treten der amerikanischen Kunstreitergesellschaft nur Gün- 
stiges haben berichten können, müssen wir heute unse- 
rem Versprechen nachkommen, um Näheres über einzelne 
Mitglieder zu ertheilen. 


———— 


PISARZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU | Vor Allem müssen wir als den ersten Künstler den | przypada dnia 28go grudnia, Osta 


` d è ; : 
bei seinem Eintritt, ohne seine Produktionen. gesehen 


zu 
durch die 


die schwierigsten Produktionen scheinbar mit der grósste? 
Leichtigkeit ausgeführt. werden, producirt er das Kugel- 
spiel. auf den Fiissen zu Pferde, eine Arbeit 
die er selbst erfunden und nur von ihm ausgeführt wird 
und zwar auf eine Weise; die an das Unglaubliche grenzt. 
Seine Promenade auf den Flaschen, der Stel- 
zen- und grosze Kriickenlauf, die Ascensioń 
auf der Kugel wie auf dem Wagenrad, seine 
Pantoffelspriinge, wie seine sauts des arabes — 
dies Alles sind Leistungen, die gesehen werden móiissen,— 
man hat dafür keine Kritik. 

Wir müssen gestehen, dass wohl schwerlich jemals eit 
Künstler in seinen Produktionen so vielseitig und in jede" 
einzelnen so ausgezeichnet sein wird, wie Herr Popu- 
laire. — Um so mehr müssen wir bedauern, dass, Wi? 
wir gehört haben, der Herr Populaire in der aller 
nächsten Zeit die Truppe des Herrn Belling verlasse? 
wird, um. ein sebr vortheilhaftes Engagement in eine" 
grösseren Gesellschaft anzunehmen, und eben aus diese™ 
Grunde, haben wir es für unsere Pflicht gahalten, diese 
ausgezeichneten Kdnstler einen eigenen Artikel zu widmé™ 
und das Publikum, welches seine Leistungen durch eige”? 
Anschauung bewundern will, zum recht baldigen Besuch 
des Cirkus aufzufordern. -f 


NUŻRIGAII 


unter Direction von Fedro Belling 
VORSTELLUNGEN 
der amerikanischen Kunstreitergeselischaf 
Sonntag den 17ten Dezember 


Zam ersten Male wiederholt: 


d 

Kkrakaus W appenfest, 
grosses historisches Karussel im Nationalkostim, ne 
Marschen, Kontremarschen, Quadrillen, Tableaux etc. 
Fuss und zu Pferde ausgefihrt von siimmtlichen Herre 
und Damen der Gesellschaft. 


Die Direktion hat weder Mühe noch Kosten 
um dies: grossartige Spektakel, welches noch niemsl* 
zur Aufführung gekommen ist, auf das Eleganteste i t 
für Krakau zu arrangieren und bittet desshalb rech 
zahlreichen Besuch.. a 


W Niedzielę dnia 17g0 grudnia 
po raz wtóry: | 
Swieto Herbu Krakowskiego, 


wielki karuzel historyczny w strojach narodowych z ma 
szami, kontrmarszami, kadrylami, obrazami itp. pieszo ; 
konno przez całe towarzystwo wykonany. 

Dyrekcya nie szczędziła ani trudu, ani nakładów, sieht 
to wspaniałe, nigdy tu jeszcze nie przedstawiane wido 
wisko, wyłącznie dla Krakowa w najwytworniejszy 
urządzić, i ma nadzieję, że usiłowania jéj licznóm zg” 
madzeniem wynagrodzone zostaną. 

Anfang praecise (A Uhr. 
Preise der Plätze: Loge zu 4 Personen 5 f. < 

Sperrsitz 1 fl. — Erster Platz 40 kr. — Zweit! 

Platz 20 kr. — Dritter Platz 12 kr. CMze. 
Billets sind von 11 bis 1 Uhr im Circus und Aben” 

an der Kasse zu haben. F. Belling, Direkt 


C. k. teatr polski w Krakowie 


Dziś w niedzielę dnia 17 grudnia 1854 r. Kudoxy? 
Czarioryska Księżniczka na Klewani! 
czyli Tatarzy na Podolu dramat w 6% 
odsłonach, wierszem oryginalnie napisana przez If 
dnowskiego art. dram. 

W poniedziałek d. 18 grudnia Zemsta za mu” 
graniczny komedya w Ach aktach wierszem 0'9” 
ginalnie przez hr. Fredro napisana. — Na zakończe”! 
taniec hiszpański EI @le naśladowanie Senor 
Pepita de Oliva przez Senorytę Pepitę 
BELLIENG, huczne oklaski i przywołania z j 
kiemi panna Pepita Belling w ostatnim wystąpieniu b 
ła przyjęta, każą się spodziewać, że i tą raz4 8; 


aktach przez Alojzego Grois z muzy”? A. Mëtteg, ` 
We środę dnia 40go grudnia po 7 Pierwszy Hier” 

nani bandyta, wielka oper* W cztórech akta” 

z muzyką Józefa Verdi. b 

W dniu 18 grudnia r. b- wyciągnięte Nra na loteff 


Wiedeńskiej 2. 62. 59. 42: 45, Przyszłe ciągnie 
tnia stawka dnia 208° 


Herrn 'Francique Populaire erwöhnen, der bereits | grudnia r. b. 


Ve i natężenie wiatru 
KS 


al 327710 |-k 27 
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zachodni mocny 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
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